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W listopadzie >ub ległego roku uczestniczyłem w uroczystoś

ciach 25-lecia działalności Grzeszenia Kaszubsko-Pomorskie- 

go. W gdańskim Ratuszu'Miejskim zebrało się liczne grono 

ludzi, którzy w powojennym 35-1eciu, niejednokrotnie w trud

nych warunkach, upowszechniali zamieszkałym na Pomorzu lu

dziom, przybyłym % różnych stron kraju, skomplikowane histo 

rycznie a wspaniałe tradycje Ka,szubszczyzny. Trudny proces 

społecznej integracji przybyszów z zamieszkałymi tu od wie

ków Kaszubami^ wymagał wielu starań, zrozumienia 

kulturowych odmienności*

Decyzją władz w 1956 roku umożliwiono utworzenie Zrze

szenia Kaszubsko-Pomorskiego. Rozpoczęło ono publikować ka

szubskie przewodniki, monografie bardziej znanych wsi,smias
ta,

teczek leżących na Ziemi Gdańskiej, Słupskiej, litera

turę regionalną, wspomnienia. Dtwohzono własny miesięcznik 

"Pomerania", przeprowadzano na Kaszubszczyźnie najprzeróż

niejsze imprezy, akcje, m.in. nadawania dlicom pomorskich 

miast imion wybitnych Kaszubów.

Otóż, tam w salach gdańskiego Ratusza Miejskiego, mogłem 

się przekonać o żywotności kaszubskiej tradycji kulturowej. 

Dziesiątki nazwisk uczestników uroczystości - znanych mi już 
z ... RxiMÜM3(Oczytanej na kartach książek, dokumentów 

źródłowych upamiętniających trud "kaszubskich bardów" 

w walce o zachowanie polskości tej ziemi. Wreszcie, te sa

me nazwiska - Kiedrowskich, Trojanowskich, Ceynowów, Ostrow

skich, Łukowiczów, Derdowskich, Majkowskich, Karnowskich,

Gle.inert ów, Szręderów, Cysewskich, Rekowsklch, Gliszczyńs-
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kich^/^^VreTuinnych odnajduję wielokrotnie krążąc z dzien

nikarskim notesem po chatach, małych kościółkach z nazwis- 

kamr/ha ławkach^ i po cmentarzach naezyełr wiosek i miaste

czek » —f^)r^ą^^y-_^±_jpcLj1ii^ńc4S---Z4eini--^złuChcrws-

kt^j w "Kaśżiibgktm Województwie Słupskim-** - - jak-«4^-mawia 

w-ÓŁrzcc zoniu-,
A więc - zwierciadło historii, orędownic

fuo sprawy nam wspólnej, znaku tożsamości, którzy nie dał się
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wymazać w latach pruskiego terroru. I Jeśli dziś Jest ktośf 

kto aktywną działalność kaszubsko—pomorską mieni «sekpiar— 

ską,5# daje świadectwo niewielkich własnych potrzeB^gdyż 

staropolskie '-ziarnko do ziarnka* to nic irn«go Jak ilust

racja rozumu tak tra;ftiie sparafrazowana przez mojego roz— 

mówcą spod Konarzyn. A czymżeż innym w zbiorowych dziejach 

narodu Jest Jednostka f mała społeczność — przewina tające każ

dy talent, i pracowitość w zbiorowe dobro ?
Wroku przypadała setna rocznica śmierci jedne

go z na^znakomitBzyeh propagatorów Kaszubszczyzny w drugiej 

połowie dziewiętnastego wieku - Floriana Ceynowy / 1817-inp^ 

Współuczestnik ruchu tzw. Filomatów Chojnickich* «kaszubski 

Wallenrod"* doktor medycyny* wybitny slavista-czlonek Towa

rzystwa Literocko-Słowiaćsklego we Wrocławiu* który głosił 

światu pytanie »Jak ratować Kaszuby od zgermanizowani?.»* 

i odpowiadał na to pytanie setkami artykułów, rozpraw nauko-

vych, opracowaniem kaszubskiego abecadła w dziele Rozmówi
i) tAjh uiUiOt JjßQfflCi^J

Polaka z Kaszubą». W i ęz forlyflzsT swą działalność zostaje w 

18A0 roku uwolniony przez uczestników Wiosny Ludów i powra

ca na stałe na Pomorze by publikować w Gdańsku swoje dzieła. 
Działalność Ceynowy będą kontynuować tacy wybitni synowie

Kaszufcszczyzny jak Hieronim Derdowski, Antoni Abracharo* Jar
\<&vł ' J

Karnowski —~-----^
I drugal tegoroczna rocznica* o której szerzej w jednym

z następnych odcinków «notatnika». V roku bieżącym a
Rocznica / 15 luty 1282/\śawlrcia. w niewielkim mis 

stoczku Kępno w Wielkopolscyukładu / zwanegoT^ępińskim/*

na mocy którego książę Pomorza Gdańskiego Mściwoj II ^tytu- 

%em»darowizny za życia«/ donatio inter vivos/ przekazał Prze-

my®ławowi II / późniejszemu królowi Polski/ Pomorze Gdańs-
♦

kie zagrożone wówczas od wschodu przez Zakon Krzyżacki a od 

zachodu przez Marchię brandenburską.
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Układ v Kępnie / Układ Mes twine./ był wielokrotnie tematem

poisko-krzyżackich w latach 1320-21 i 1339, zaważył na włą- 

czeni^ sprawy rewindykacji tej ziemi do program polityczny 

Kr<^stwa niskiego. Ale na dobre dopiero Wojna Trzynaste 

letnia umożliwiła ponowną realizację postanowień Kę

pińskiej Spośród ziem utraconych Pomorze Gdańskie okazało 

się mimo wszystko najłatwiejsze do odzyskania.

międzynarodowych spor<5v# m.in. w czasie słynnych procesów
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